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Ceny ogłoszeń:
Za 1 w iersz m ilim etrow y : wzw y- 
k łych og łoszen iach  300 M.. w m - 
desianem  i w n ek ro lo g ji 000 M., 
w kronice, repertuar i dział g o ­
spodarczy  1500 M., po  k ro m ce  
1200 M-, pod nagłów k iem  na
p ierw szej strom e 2250 M Faski 
na kolum nach tekstow ych  150d 
M. Za jedne stowo w drobnycn  
oqtoszen iach  200 n  , dla poszuku­
jących pracy 1Z0 M. Cała strona 
i zwykłych og łoszen iach  850.1 t0'ł 
M. 2  zastrzeżen iem  m ie jsc  25o/o 
Zagran iczn e  o  50 prc. drożej.w ychooz ' codziennie rano

Z a m i a s t  r . c t y  
m e m o r i a ł .

Wiedeń, (PAT.) ..N. Fr. t>resse“ do­
nosi z  Berlina: Rząd niemi toki zdecy­
dował się niewysyłać nowej noty, lece. 
dac odpowiedź w  formie memoriału- 
który będzie komentarzem do wysia­
nej przed k.iku tygodniami noty rzą­
dów enlenty. Formę tę wybrano dlate­
go, aby nota druga me byia zaprze­
czeniem noty pierwszej. Kanclerz sta­
nął na stanowisku uczciwego kupca i 
wyraził zapatrywanie, że uczciwy ku­
piec nie może zmienić oferty, która 
poaala małsinuuii tego, co rząd nr 
miecki może zaofiarować. * Menu. W ) 
przew iduj jednak różne mońkwrrid 
płatnicze- Wysłany cn będzie do Aa 
glii, Włoch i Japonii, ponieważ rządy 
te zażądały od rządu niem ieck iej w y­
jaśnień w  opiawie jrgoi oferty. Nato­
miast Francja, Ameryka otrzymają me. 
morjał tylko wri formie zaswiadotnienir.. 
W ten sposób Nierrwy chcą uniknąć 
dawania odpowiedzi oficjalne’ na- notę 
francuską, z  którą musiebby polemi­
zować. Takiej polemiki nią żvczą so­
bie Niemcy, nic chcąc -zaostrzać poło­
żenia. Pr zy wręczaniu zawiadomienia
0 memoriale tządom amerykańskiemu
1 irancuskiemu, udzielą, przedstawiciele 
Niemiec ustnych wyjaśnień. Memoriał 
przewiduje następujący pl®n płatności: 
Rządowi niemieckiemu udz-łdkmy bę­
dzie czteroletnie moratorium, w  czasie 
trwania którego oędzń pnzeprewajd^o 
im mała pożyczka międzynarodowa, 
która jednak nie będzie służyła na cele 
reparacyine. lecz dla sauacy Finansów 
tren, „ekiełr i stabilizacji waluty. Po 
upływie iiioratorium Niemcy g Macać 

będą swój dług w  ratach. Jak wiado­
mo, plan rządu angielskiego przerw idy- 
W’ał również sołatę ratami rocznerai. a 
mianowicie przez przeciąg 02 lat. Rząd 
merą ecki proponuje 36 f t t  a każda 
rata wynosiłaby I i ćwierć irriljanln 
Suma ogólna zostataby zsag waraiuowa- 
n przez 500 milionów Alk w zło* d  z 
dochodów tocznych z nłem,eckicn ko­
lei państwowych, przez dalszych 50 
milionów JTk w  złoc ę, które rocznie 
gwarantują przemysł i rotniotY/o nie­
mieckie, a wreszcie przez sumy z cel, 
.z monopoli! wódczanego i z  ewentual­
nie wprowadzić się mającego mosopo- 
iłi tytoń'owego Roczna sumę oszaco­
wują na 30 milj-nów Mk w  złocie 
Ogólna suma wyni-sie 80 miliardów, 
M kołach parlamentarnych obiegają 
pogłoski, że propozycje te ostawi rząd 
pod wpływem centrum i i  od akie, de­
mokracji. Głóvvnetn żądaniem stron­
nictw było. aby rząd zdecydował się 
Płacić raty roczne. .,N Fr. Pressa ‘ do­
nosi dalej, że w  pouiuem posródzeniu 
Rady państwowej brali udział nrezy­
denci rządów poszc&,.&olnych krajów. 
Obecnym był również rmnister skarbu 
dr. Hermes, który demansti ącyjnie od 
jakiegoś czasu nie brał udziału w7 tego 
rmizaju naradach. Ogólne paruje wra­
żenie, że nastąpiło poiozumieide poruię 
dzv poszczególnymi krajami związko­
wymi Obrady trwały tuzy godzin^.

 o-—

§ 1 Z i a i
t i l z l e 2y

Lwów, 1 czerwca.

(s.) Czcm dla Państwa są jego ciała 
ustawcdawcze i rząd. tem w  życiu 
Młodzieży akademickiej są jej ogólne 
zjazdy i wyłaniane prz.cz nie komitety 
wykonawcze. Ogólny Zjazd Młodzieży 
odbywający się w  dwuletnich odstę­
pach czasu ma dać tgjółowi Polskiej 
Młodzieży akademickiej wytyczne w  
jej pracy ideowej, samopomocowej i 
naukowej, a równocześnie jest zoobra- 
znwaincm, jakie kierunki ideowe mają 
w  jej życiu przewagę. 1 włośnic Lwów 
ma zaszczyt gościć w  murach swoich 
III. Ogólny Zjazd Polsk. ej Młodzieży 
akademickiej, k .ó-y w życiu jej odegra 
taką role ak wr życiu całego narodu 
odegrał I. Sejm ustaweda\va/,y: ma na­
dać joj konstytucję-

Z radością należy stwierdzić fakt 
że o losach tej konstytucji rozstrzygać 
będą ci z pośród młodzieży, dla któ­
rych najwyższym dobrem jest Naród 
III. Zjazd Ogólno akademicki odbywa się 
bowiem pod hasłem nacjonakzmu. któ­
ry wszechwładnie zapanio^sał v. oowo- 
sonnem życiu naszej miod-zieży.

Widząc ten tryumf polskiej myśli 
narodowej z  UTirośoią patrzymy w  przy 
sizłość naszego Ikutscwa, przekonani 
że ci przyszli jego pracownice w  zu­
pełności izdołają wyplenić zło. w  jakie 
je pogrążyły rządy socjalnu-żydo- 
iwskie.

Tizeciemu Ogólnemu Zjazdowi Pol- 
skiej Młodzieży z całego serca składa­
my najserdeczniejsze życzenia szczę­
śliwych i owocnych obrad 

*  *  *

W  auli nowego Uniwersytetu nastą­
piło wczoraj o godiz. wpół do 5 po polu 
dniu otwarcie 3 ogólnego zjazdu Pol­
skiej młodzieży akademickiej.

W auli ziawuli się przedstawiciele in 
stytucji rządowych i samorządowych, 
duchowieństwa, wojska, najwyższych 
uczelni, n, tn. ks. biskup Twardowski, 
woieumda Grabowski, generał Niesio­
łowski, wiceprezydenci miasta dr 
Stahl i dr. Chlamtaciz, reicro1- Uniwer­
sytetu ks. dr. Naraiewski, rektor’ Poli­
techniki Fabiański, rektor Akadunji we 
tervnaryjnej dr. Markowski, prof. dr. 
Bruchnalski, Kleiner, Pazdro, H. Hal- 
ban, ks. Szydelrki, prezes apelacji ar. 
Czai v, ińskc prezes prolc generalne: 
dr. Hamerski, rektor Mackiewicz, r. 
Doszot, i w. ai., dalej garść gości za- 
Foszcmycli, tudzież uczestnicy zajadu 

w  liczbie oikoło °0 osób.
Ziaza zagaił akademik Chaciński. 7Jo 

żywszy hołd cieniom śp. Narutowicza. 
Skarbka i Byczewskiego dał mówca 
obraz piądów, nuitujących w  ducwach 
•olbrzymiej większości prśsk.ej młodzie- 
ży  akademickiej. Idee kefs ni opo lify z niw 
zbanlt ruto waty- W  świccie poiwojen- 
r im  wyrastają potężne zasadsr na- 
cjonal.zmu i katolicyzmu, wskazując 
swemi rozmiarami pod jakiemi ideami 
chce iść dzisiaj ogół młodzieży akade 
irchej i jakie hasła nurtują w  duszach 
tego ogółu. Tych uczuć zjazd obecny 
jest uajlepjzytń wyrazem \ manifesta­
cją. 'Wskazawszy na zadania obecnego 
:Jazdu, ewiaszcza na sura. e konsty­
tucji akademickich i potrzebę zmncinjte 
stówa.j,'a swej woli w kw -s+Jj t;dv y.a- 
saumczej jak kwesta , nmnerus cłau-

d Polskiej mło- 
: d e m ś s ; k ? t i .  .

sus“ . zakończył mówca życzeniem po­
myślnych obrad w  grodzie Lwa.

Chór techmcki odśpiewmł pieśń, po- 
czem przewodniczący udzielał głosu 
dla przemówień powitalnych.

Rektor Wszechnicy Jana Kazimie­
rza dr. Narajewski podkreślił ważne 
zadania zjazdu w dzic-dzmie samopomo 
cy. W  stosunkach młodzieży akademi­
ckiej nastąpiła po wojnie taka tzmiaua, 
że stosunki wymagają gruntownej na­
prawy. Jest zrozumiały żc młodzież 
akademicka dąży własnemi siłami do 
naprawy tych stosunków. Młodzieży 
akademickiej idzie w  pomoc rząd, spo­
łeczeństwo i uczelnie. Senat akademi­
cki Uniwmrsytetu Jana Kazimierza wita 
z radością każdą aKcję —  cny to mło­
dzieży akademickiej, czy też społe­
czeństwa —  zmierzającą do poprawy 
stosunków, akademickich. Senat aka­
demicki, jak dotąd tak ,i nadal, praco­
wać będzie w  tym kierunku, by w  swo 
im zakresie działania nieść pomoc 
młrxlzieży- Z tego stanowiska me zej­
dzie, bo rozumy, iak ważne znaczenie 
ma młodzież, do niej bowiem iialezy 
przyszłość narodu. Imieniem Uniwer­
sytetu i Senatu wita serdecznie wszy­
stkich członków' zjazdu Po przemó­
wieniu rektofa chór akcdemicki odśme 
•Wał ..Gaudę materii

Rektor Politechniki Fabiański wita­
jąc zjazd i składając mu życzema owo­
cnej pracy, oświadczył, że profesoro­
wie Plicenniki odczuwają żywo wrszy 
stkie sprawy, związane ft życiem i 
losami młodzieży i żywią dla młodzie­
ży zawsze uczucia szczerej i serdecz­
nej przyjaźni. Następnie powitał zje ml 
rektor Akademji weterynaryjnej Mar­
kowski.

imieniem Reprezentacji miejskiej, po­
witał zjazd dr. Cnlamtacz- Skladaąc 
hołd tej m łodzieży która dla Ojezry- 
znv złożyła najpiękniejszą daninę krvń 
i życia wyraził mówya nadzieję. ::c 
jeśli młodzież zdobyła się na tyle ofiar 
dla obrony Oii-zyzny, urodzonej w  cza 
sie burzy, której pionmy strzaskały 
imperia tzaborcze. bnajdizie też dość 
siły przywrócić Polsce dawne przoj 
dovmicze stanowisko cywilizacyjne.

Ks. biskup Twardowski nawiązał do 
credo, postawionego w  zagajeniu ob- 
raJ. Jeśli wskutek wojny uczucia reli­
gijne osłabły, to podniesienie ich jest 
właśnie najwdzięcznieiszem zadaniem 
młodlzieży. Pod tem hasłem ks. biskup 
udziela zjazdowi błogosławieństwa i 
życzenia owocnej i pomyślnej pracy.

Generał Niesiołowski dziękując imie 
niern dowódcy Okręgu za zarroszenie, 
w dłuższem pięknem przemówieniu 
wskazał na węzły, między lnłodz eżą a 
arn^ą. Najpiękniejszym z  nich jest 
praca dla umocnienia potęgi Państwa i 
miłość Ojciziyzr.y. a patriotyzm nasz
walny od odcieni pai tyjnycli, im:si 

b3'ć D'lko polski (huczne i długie okla- 
■dri). Wsłcazał; następnie pa ważność 
nauki, która jest codstawą pracy wojr 
suowoi i pokojov.rej, tudzież na zrozu­
mienie tej -zasady w woąd.iu wyrazem 
czego jest rozpoczęta w  armn droga 
powszechnej oświaty.

Ną.riępmą zabrał głos dr. Hamerski, 
puczem przewodniczący zarzuć’ ł 
przerwę, po której nastąpdo pierwsze 
pjc-tiatiic posiedzenie z wyboiem pre­

zydium i dorooznem sprawozdaniem z 
czynności ustępującego zarządu.

Przed wyborem Prezydium zjazdu 
odbyło się sprawdzenie mandatów; je­
dynie przy delegacji krakowskiej dots/.- 
ło do dłuższej dyskusji a to z racji ró­
wnoczesnego przybycia drugie" delega 
d i z Krakowa, delegacji złożonej z sa­
mych niemal żydów; reprezentanta tej 
drugie' delegacji wybranej wiaśdwią 
jedyne tyt.o głosami żydowskimi do­
puszczono do głosu, gdzie tenże w ła­
snymi argumentami zupełnie się po­
grzebał. Rzekome wybory (pięcio-rrzy 
miotnikowe!) po replice ze strony re­
prezentanta legalnej delegacji wybranej 
na wiecu, stud. Bieleckiego okazały się 
zręcznie ułożoną komcdją kierowaną 
przez związki żydów .-komunistyczne-

Ostatecznie zjazd uznał mandaty de­
legacji 1 -szej wybranej na wiecu ogó- 
no-akad. a przez usta przew. Kem. 
Myk. p. Chęcińskiego napiętnował spo­
sób zachowania się rzekomych delega­
tów na sali. którzy swem aroganckicm 
i typowo setnickiem zachowaniem się 
wzbili żyli na galerj.i Hmn akademików’,

W  chwili dania numeru do dniMi 
zjazd trwa dalej. V\ yl>ór Prezydjum 
zjazdu.

2ytfii wyklaczBn!
z  To«?- Era f Pomocy roljiscfcniks

D u a  29 m aja o a cy ło  się .ladzw ęczn lne 
w a ln e  zgrem aazen ie  T o w a rz y s tw a  Bratn.e.i 
F m n ocy  S łu ch aczów  P olitech n  1 kt óre 
p rzedew szj-stk iem  za jęto  stanow isko w o ­
bec w n io sk ó w  ostatn iego w e c u  ogó ln o , 
technickiego.

P o  dyskusji, w  1;tó r e j . zab iera ło  g łos  25 
mów c ó w  (w  tem około  15 ż y d ó w ) uchw a- 
lono zm ianę statutu: że  członk iem  T ow a - 
r z w d w a  m oże b yć  k a żd y  student P o litech ­
niki z  w y ją tk iem  studentów  w yzn an ia  moj 
żes zow ego . Za zm.aną statutu g lo sow a ło  
ron ad  390 studentów, p rzec iw k o  ponad 100, 
w s trzym a ło  się 12.

W  w yn iku  g losow an ia  d o tych cza sow y  
filoscm ick i w y d z ia ł Braitniaka z studentem 
P iła tem  iakio p rezesem  w n iós ł rezygnację , 
w ob ec  c zego  w  n a jb liższy  w to rek  nastąpi 
w y b ó r  n ow ego  zarządu.

Na I? iftto b fic j Rady Palestyny
Z iyd o ty .

Londyn . [P A T . )  \Vy.srkl kom isarz P a le ­
s tyn y  zaiuiar.o'i"ał nową R adę p rzyboczną, 
które; mandat b ędzie  trwoał aż do now ych  
w y b o ró w . Do Iz b y  u staw od aw cze j P a le -  
sty ny na 12 członkóyy R a d y  yyybranycrr 
zosta ła  3 A rab ów . 2 chrześcijan i 2 żydów ’.

Es y  ram u/ala ? N ism sam l 
w  sk raw ie od szu o tie^ań

WieiHeil. (P A T . )  ,.N. Fr. P resse “  dono. 1 
z Lo iidynu i W  ostatnich czasach obiegały ' 
pogłoski o próbącn rządni n iem ieckiego, a,- 
b y  w  d rodze rokowmn z A n g lją  uzyskać 
dąfle potrzebne do odpoyyuedzi n iein ieckiei. 
Sprayyą w y jaśn iła  się na posiedzeniu Izb y  
gm:n T rze j p os łow ie  z  gru py p rzem ys ło ­
w e j rozm aw iąT  w  kuloarach z trzem a N iem  
ct,mi. W  kołach u rzędow ych  angielskich o 
żądaniu pośrecińctw a ze  .strony Niemcjyy’’ 
mc mc b y ło  w i ad omem. Ponadto m iai p rzy  
b y ć  do Londynu pew ien  p rzem ys łow iec  
ni 'm ieck i, n a leżą cy  do niem ieckiej a rysto ­
kracji, k tó ry  p ozostaw a ł yv dobrych  sto­
sunkach z arg ie lsk iem i kołam i a rystokra­
tycznem u O d b y ł on z przy jac ió łm i angie l­
skimi kon ferencję  w  sora.wie noty niermeu 
kie.i, poczem  od jrzhał do B cilin a , a z koń­
cem  tvgod n ia  p ow róc i do Londynu. N ie ­
za leżn ie  od tego  to c z y ły  się rokoyyama po- 
ln ięd zy  dyrek torem  pewm ego ba;nku nie- 
m ie ck p ga  a kilku członkam i City’ londyń­
skiej. Osobistość ta zw róc iła  s;e do cz łon ­
k ó w  gru py  p rzen. \'słov.’ e i kv Izb ie  gmin, 
a.by p rzyb y li do N iem iec, celem  zbada'.ua 
nic u reck iz j zdolności p łatn iczej. C złonko- 
whe '-u fr  m zem ysł/ w ców ’ angielskich od­
p ow ied zie li f-r-nownic na ło  żądan e.
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BOŻE CIAŁO W  WARSZAWIE
W arsza w a . (P A T . )  D zis ie jsze  św ię to  

B o że g o  C ia ła  obchodzone b y io  z  n ie z w y ­
k ła u roczystośc ią . T rad ycy jn a  procesja  
p rzec iąga ła  ulicami m iasta, k tóra  p op rze ­
d za ły  i za m yk a ły  odd zia ły  w o jsk ow e, w  
•samej zaś p ioces ji, tuż za celebrantem , po­
s tęp o w a li: Pan  P rezyd en t R zp lte j W o jc ie ­
chow ski, par M arsza lek  Sejmu, M arsza lek  
Senaitu, pos łow ie  i senatorow ie, p rzedsta ­
w ic ie le  w ła d z  rząd ow ych , generaitej.., 
p rzeds taw ic ie le  Z w ią zk ó w , S tow a rzyszeń , 
cech y  i tłum y publiczności.

NOWA NOTA ANGLJI DO ROSJI.
Londjn. (P A T . )  Jak się dow iadu je „E v e  

ning S tandard-', K rassinow i zosta ła  w r ę ­
czona n ow a  nota rządu angie lsk iego.

L o n d y n .. (P A T . )  P od czas  w c zo ra jsze j dy­
skusji w  Izb ie  gmin, na pytan ie, jak ie ko­
rzyśc i osiągnęła Anglja  z  układu hand low e­
go  z Rosją , M ae  N e il im ien iem  rządu o- 
św iad czy ł, ż e  p rzem ysł angielsk i odniósł 
m inimalne k o rzyśc i z  rzeczon ej um ow y. 
P om im oto  jednak rząd  angielsk i g o rą co  so­
d ę  ż y c z y ,  o  ile ty lk o  b ęd zie  m ożliw e, nm 
z r y w a ć  wspom nianej um ow y.

— x—
Lozanna. (P A T . )  W  rezu ltacie  rcfcownfl 

sp rzym ierzon ych  z Ism eiem  paszą zosta ło  
luż p raw ie  osiągn ięte porozum ienie w  spra 
w ie gw aran c ji rta rzec z  cu d zoziem ców  w  
T u rc j i  P rze d  udzieleniem  ostatecznej z g o ­
dy na p ro jek tow an e kom prom isow e zała­
tw ien ie  spraw y, delegac i sp rzym ierzon ych  
-zw rócili saę do sw oich  rz ą d ó w  po  osta tecz 
ne instrukcje. Ism et ra s za  oodczas ca łego  
przeb iegu  rokow ań  ujawniał ogrom ną nie­

ustępliwość.
Wiedeń. (PA T ) Jak donosi „N. Fr. 

Presse" w  "Ktjbbższyim czasie ma się 
od-być w  gmachu oarlament.it Rzeszy 
w'Berlinie ypccialna konferencja dla 
sprawy pomocy gospodarczej w  Rosji 
i jej odbudowy. Rząd! rosyjski przy­
pisuje podobno lej konferencji doniosłe 
znaczenie i delegował dwóch komisa­
rzy, celem wzięcia udziału w  nara­
dach.

Z opery
Gościnny występ Stanisława Grusz- 

czi ńskiego w  A ;dzie po brzegi wypeł­
ni:! salę teatralna. Sympatycznego gn­
icia przyjmowano entuzjastycznie, a 
oklaskom i oikrzjkom nie bvło wprost 
końca. Na sukces ten zasłużył p. Gru­
szczyński najzupełniej, bowiem prze­
piękny, .nieakaiziteMe czysty d równy, 
w całej swej tykali, głos jego swobo­
dnie dominował nad cał\ m zespołem, 
a szlachetna i szozera gra 1 doskonałe 
warunki zewnętrzne, dawały nad! wy- 
taz estetyczne wrażenie, wywołując 
niekłamany zachwyt słuchaczy.

Rolę Aidy odtwonzyła śpiewaczka 
oper zagranicznycli p. Alina Wójcicka, 
której miły. dźwięczny, lecz delikatny 
materiał głosowy mniej odpowiada tak 
forsownej partii.

Z pozostałych artystów naznaczyli 
się pp. Gteetn, Hinglerówna oraz pa­
nowie Cyganik i Martini 

Cliór męski do-lwze się sprawiiał, na­
tomiast żeńskie gło-sy brzmiały ostro. 

Dyrygował sprężyście p. Wolfstal.
Witold Frbamann.

. ł-r- r »

liierew iaścy  frrm  s?isf4owfcSi,
(N. R ) Ogromnie pocieszającym fa- I 

ktem jest, że redakcja „Słowa Pol­
skiego" zaczęła więcej zajmować się 
przemysłem naftowym i pomieszczać 
artykuły, których celem jest .zaznajo­
mienie szerszej pub'icziności z  tym je­
dnym z  największych przemysłów pol­
skich.

Zewsząd słyszy się, że przemysł 
naftowy przeżywa obecnie kryzys, 
którego powodem metylko obecna kon 
junktuta, lecz także w  znacznej mierze 
wiele innych czynników, a przede- 
wszystkiem uńestcty dotychczasowe 
nieodpowiednie zajęcie się przemy­
słem polskim czynników rządowych. 
Wskutek dytetantyzmu u góry stało 
się, że przemysł ten, który zosta! 
stworzony przez żywioł polski, dziś 
za czasów polskich jest o wiele mniej 
polski jak przed wojną, za ostatnich 
lat Austrji.

W  czasie upadku Austrji a powsta­
wania Państwa Polskiego, była chwi­
la, av któ^ca można było zdobyć dla 
polskiego staniu posiadania wiele ko­
palń kapitalistów, zagranicznych prze­
ważnie niemieckich. N'estety przez 
nieodpowiednie prowadzenie agend 
rządowych i roboty bez wytycznej li- 
nji, (polski stan posiadania w przemyśle 
naftowym zmniejszył się zamiast po­
większyć. Na czoło przenrysfu dostali 
się -ludzie którzy prócz paszportu pol­
skiego maja także paszporty austria­
ckie lub inne i którzy odpowiednio do' 
interesu i potrzeby legitymują się od­
powiednią rca-rodow ośc.ą. Dzięki temu 
nietyłko firmy przeszły w posiadanie 
kapitału zag-amicznego, lecz i kierow­
nicze starigm-iska tych firm, jakoteż 
persona! urzędniczy dostał się w  ręce 
przewsżr.ie żydowskie.

Gdy się jędttafK zbłizka sprawie tej 
pizypatrzy, to i zupełnie bezpartyjny 
człowiek przyznać musi, że io ile są 
między życiami jednostki bardzo pra­
cowite i rozumiejące prowadzenie po- 
ir.czonych interesów, to Jedlnak prze­
ważają wśród nich jednostki, którym 
więcej zależy rta interesip własnym, 
jak na interesie tych firm, dla których 
pracują.

Jak wyżej powiedziano, znajduje się 
obecnie polski przemysł naftow'' w  
ktyzysie', litórego winowajcą w  zna­
cznej mierze jest Rzad, który me u- 
miał przewidzieć tego. co p rzemysło- 
wcom naftowym było już da-wmo zna- 
nem, jak i przepowiadaniem już daw­
no, że zmierzamy do- kryzysu szybkie- 
nii krokami. Przeciwdziałanie temu 
starowi natrafiało na rozmaite prze­
szkody. Wóeću ogarnęła apatia, tern 
więcej, że widu z Polaków, niemajac 
odpowiedniego poparcia, coraz więcej 
traciło na znaczeniu. wu>ływ‘e i samo- i 
dzielność.. Przemysłem w przeważnej *

części awłaiunęłd zyicci, Firmy zagra­
niczne, oo których ci potrafili się wci­
snąć ró: mar.: drogami, zatrudniają
przeważni siły żydowskie, a Polaków 
mają jc-dynic niejako na okrasę.

Niedawno przyjmowała cala Polska 
Marszalka Focha. Przyjazd tego zna­
komitego człowieka był jednym pas­
mem owacji dla niego i dla Francji. 
Odwiedziny tc mają znaczenie histo­
ryczne. Oby one stały się dla Fran­
cuzów punktem zwrotnjrm w Dolityce 
naftowej. Z  wojny -wszechświatowej 
władaniem jest, jak ważnym czynni­
kiem jest nafta; słusznem zatem >est, 
aby tyra czynnikiem, który tak ważną 
wojskową rolę odgrywa, Iderowali lu­
dzie pewni iako Polacy i sojusznicy 
Francji, a me judzie, którym jest ob­
cym. a przynajmniej obojętnym inte­
res zarówno P a ń s tw a  Polskiego, jak i 
1 'rar.cji.

Któż obecnie kieruje przeważną czę­
ścią firm zagranicznych ? Pozwolimy 
sobie te firmy -wymienić i stosunki ich 
pi zedstawić:

Firma .Prem ier" Tow. Naft. Ongiś 
firma angiols ko-niemiccka, rozmaitymi 
sprytnymi pociągnięciami dostała się 
wr ięce Francuza, urodzonego w  Bro­
dach, p. Auerbacha i tenże francuski 
fj.-Prcntier" powołał na geperalnego 
dyrektora z siedzibą w  Paryżu dru­
giego Francuza urodzonego w Pińsku, 
wyznania imojżeszowego. p. Yiltera 
Na .aslępcę. tego generalnego dyrekto- 
ia we Lwowie powołano p. Bouroz. 
Arę jeżyka Francuza. Sprawę'- finanso­
we jednak -oddał p, Yilter p. Sclmei- 
diowi, na odmianę polskiemu żydowi, 
a -ponieważ finanse odgrywają wszę­
dzie -najważniejszą rolę, nic więc dzi­
wnego, że p. Schneider odgrywa naj­
ważniejszą -rolę, tern więcej, żie ma ao 
pomocy również współwyznawców tj. 
syndęrka dr. Pamasa, dyrektora admi­
nistracji p. Haasa i bardzo sprytną 
prokurzystkę p. Wahlównę, którzy 
prócz protegowania swoich współwy- 
zrawców, jako że są wwznaweami so­
cjalistycznych idei, w  wyjątkowych 
razach popieram także i socjalistów,' 
uieżydnwskich. Nic więc dziwnego, że 
gmach Tow. „Premier" przy ul. Bato­
rego robi wrażenie ministerstwa pań­
stwa syjońskiego. Prócz działu techni­
cznego, orawie wszystkie biura obsa­
dzone są żydami i to metylko w  tym­
że gmachu przy tri. Batorego, lec? 
także w  drugim przy ul. Senatorskiej, 
w  Irtórym ongiś krzew'1 patriotyzm 
polski w  uczniach swoich w  gimna­
zjum Adama Mickieęyfcza, dr. Pete- 
lenz P  Schneider dtóerży prym w  fi- 
nansowości „Premiera". To też nic 
dziwnego, że z maleńkiego urzędni­
czka horcsktwtskiego stał się bogatym 
człowiekiem, ktćrę' swoie wdasności w
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Powojenna Italia.
(Ciąg dalszy.)

Przeciętny Polak, gdyby szczerze 
wypowiedział swoje zdanie, musiałby 
wyznać, że uważa dzisiejszych Wio- i 
chów za niegodnych strażników przy 
pomnikach rzymskiej chwały, za paso­
żytów. wegetujących na rumach wiel­
kiej przeszłości. Niegodni potomkowie 

I wielkich przodków', oto krótko ujęta 
charakterystęrka, wtłoczona w  mózgi 
polskie przez wrażliwą i nieodpartą 
lekturę niemiecką- Wedle tego wyobra­
żenia Włosi mają być narodem bmd- 
nę m, próżniaczym, podstępnym, ba 
oszukańczęm, niemoralnym. W  spra­
wach pieniężnych nieuczciwi, skłonni 
do auarchji i badytyzmu. Jedyną ich 
zaleta, to umiejętność śpiewu, zna- . 
wstwo sztuki i biegłość kamieniarska. 
Pozatem tchórzliwi, a już na żołnierzy 
całkiem niezdatni.

Wszystko, to od góry do dołu jeden 
wielki fałsz, jak to podczas wojny nie­
jednokrotnie na własnej skórze stwier­
dziłem,

' Przcdewszystkiem Włosi są najbar­
dziej ludzkim, humanitarnym narodem, 
jaki znam, a znam całą Europę na za­
chód od Polski, tudzież kawałek Afry­
ki. To mfłe rozczarowanie, jakiego 

doznawałem na każdym kroku, spra­
wiło, że mogę dziś uchodzić za csobli- 
wego chwalcę Włoch, chociaż to jest 
tyko  chęć prostow ania fałszów i sze­
rzenia prawdy. Włoch nie pieści się i 
nie rozczula nad pieskiem, ptaszkiem, 
jak to u nas czynią osoby, chorujące 
na tkliwość serca, ale za to dla każde­
go człowieka ma serce ludzkie- Mógł­
bym postawić tezę, że solidarność rasy 
ludzkiej, poszanowanie człowieczeń­

stwa w  każdym jest wybitną cechą 
charakteru włoskiego.

Można to przę-pisywać trzeclitysią- 
coletniej kulturze, która nawet na du­
szach analfabetów wyżłobiła swoje do- 
broczęmne piętno, ale może lepiej bę­
dzie przypisać to szczepowi łacińskie­
mu. Wszak Rzymianie, podbijając 
świat, stworzyli tę naukę człowieczeń­
stwa „homo suin humani mhi! a me 
aliemim esse puto" Gestem człowie­
kiem i nic człowieczego nie iest mi oh- | 
cem). Pierwsze odrodzenie nauki i 
S2 tuki rzymskiej \v XV. wieku oparło '

się właśnie na tem człowieczeństwie i 
przyjęło nawet imię humanizmu A by­
ło to najistotniejsze ujęcie filozofii Drak 
tycznej starożynego, Rzymu.

Tego człowieczeństwa, tej ludzkości, 
doznawali ciągle Jeńcy. Trzeba zaś 
ęviedzieć, że Włosi specjalnie nienawi­
dzili Austrji za męki Lombardii i W e­
necji, za ucisk ziem niewyzwolonj ca 
Trydentu, Istrji i Dalmacji. Dla odró­
żnienia Austriaków od Niemców, lud 
używa? wyrazu ledesco na oznaczenie 
Austrjaka, a germano na oznaczenie 
Niemca z Rzeszy, do którego nie czul 
źadnei niechęci.

Ale skoro tylko tedesco-austriaco. 
czędi żołnierz dostał się bezbronny mię 
dzy Włochów, przestawał być wro­
giem, a stawał się tylko człowiekiem, 
niejednokrotnie potrzebującym pomocy

Obawiali się tego przejawu humani­
tarnego przywódcy nacjonalistyczni, 
ażeby się nie przerodził w otwarte 
sprzyjanie nieprzyjacielowi i prowadzi 
li propagandę wśród ludu i żołnierzy, 
propagandę nienawiści do wroga, co 
pcdczas wojny jest poprostu koniecz­
ne, ale skutek iej nie przekroczył nigdy 
ludzkich, cywilizowanych granic. Nie 
słyszałem ani c jednym fancie gwałtu,

rozmanycb punktach Polski nosala 
Niermnejszy procent żydów jest takzs 
w  bumach „Premiera" w Borysławia 
i odnogi „Premiera" w Spęe- Rnrc.ią-* 
gowej „Petrolea". ___

Tow. „Limanowa" ma biura swoje 
w  Warszawie i tam, jak powiadają 
mają stać na cacłe tychże Francuzi, 
którzy do reprezentacji używają Pola­
ka p. Knapaczka. W  rsory.-lav.Tiu je­
dnak , widocznie brakło Pdaków  i gdV 
gospodarka dyr. Blocha zaczęło rw.Jzio 
Francuzów, wzięli drugiego diyrckhya 
żyda a po krótkich występach tegoż, 
dyrektora Rumuna W adinumstracji 
trudno dopatrzyć sie Polaka Awjc/y- 
ka. a technicznych urzędników tak pła­
cono, że zmuszono iclt do niebywałej 
dotąd rzeczy między urzędnikami prze 
mysłu naftowego, a mianowicie d * 
sftaiku. Dopiero przez strajk wymusili 
om na swoich przełażonych podwyż­
szenie głodowych płac do norm w 
przybliżeniu nodobnwch do innych fi.rm. 
i ;rma ta ma także kopalnie w  Pasie­
cznej, w Bitkowskism Zagłębiu, zatem 
we Wschodniej Matopcłsce, gdzie Pań­
stwu Dolskiemu zalezeć jsowiano flak* 
samo, jak i sojuszniczce Francji na o- 
parciu się c element pcwr.y. Minn te­
go dyrektorem tamtejszym jest żyd, 
kierownikiem technicznym zyd imzę- 

~dnicy przeważnie żydzi, a robotnic/ 
Rusini.

Akc. Nafta, której długoletnim dy­
rektorem był Węgier śp. Meszaros był 
b /yczliwym dla Polski, córki swoje 
wydał za Polaków i starał się zawsze 
postępcwai w  myśl interesów pol- 
sk*cb. Obecnie z Akc. Nafty zrobiono 
Tow. Akc. poLkie, zaproszone ao Ra­
dy Nadzorczej kiJku arystokratów p il­
skich aby mieć dobrą pokrywkę, zato 
na dyrektora powołano żyda p. Fsita, 
który urządziwszy bu no we Lwowie, 
zapełnił je ptawue wyłącznie żydami. 
Jest wprawdzie dyrektorem kopalń 
borysławskich Połak P. J xkze?ow'ski, 
ten jednak : w  technicznych sprawach 
stosuje się do wi^azówek p Feita i 
żadnej roli decydującej nie odgrvwa. 
D>w'odem tesro. że iako kierownika 
wysiano na kilka nowo powstałych ko­
palń tego towarzystwa w  Bdtkowie, 
Rusina który ma sie rozumieć stworzy 
z tej Kopalni Ukrainę, c że już i tak 
w  Zaelębh, BHkorwskim żyw lai polski 
zamiast zwiększać się. kurczy stę, m >- 
żna się spodziewać, że jak tak dalej 
pójdzie, to w  Bitkowisklem Zagłębiu 
rozsr.owdć się będzie można tylko no 
żydowsku lub po rusku.

O stosraikacli w  amych firmach nó- 
źtrej.

Czas odunwić
przedpłatę f

dzikości, okruc:eństwa. dokonanymi 
przez jakiegokolwieK Włocha na jakim 
kolwiek Austrjaku. Żołnierz, pilnujący 
nas z najeżonym karabinem na okręcie 
w  drodze do Asinary, taką miał ze 
mną rozmowę:

„Za co ia mam ciebie zabiiać, k iedy’ 
mf mc złego nie zrob;łes? Ja nie wie­
działem. że ty jesteś na święcie, a ty 
tak samo nie wiedziałeś o mnie. Ot że­
by twój cesarz oddał nam naszych bra 
ci. nie trzebaby wojny. Szkoda, żeś 
me mógł swojego Ceccc Beppe (Fran­
ciszka lózefa) żgnać pod bok bagne­
tem, niech odda co nic jego, a ludzie 
nie potrzebywaliby się wyrzynać".

Wszędzie Dierwszą treska w los ki cl. 
władz wojskowych br ?o dostarczenie 
żywności jeńcom. Zaraz po wzięciu i 
dojściu do komendy każdy jeniec do­
stawał chlebek i konserwę. Nje zosta­
wiono nigdy jeńców' głodni mi przez 
jeden dzień.

Niechże to Dostępowanie zestawią 
znawcy z tem, jak się „kulturalni Au­
striacy obchodzili się z  jeńcami włoski­
mi i rosyjskimi, a zobaczą tę ogromną 
różmeę między rasową i odwieczną 
kulturą Italji. a zewnętrzna kulturą 
niemiecką.

(C. d. n i
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P o d ra p  m nie w  plecy (Historia pcliij).
N adzw ycza jna  kom ed ia  am eryKańska w  6 akt. W  głv ro ii E Chadw ik, R Parn er I p rh ła .  
P rzeds taw ień  a w  dn ie  pow sz. o a  6 — 10 w  sob o ty , n ied zie le  i św ię ta  oJ  4.30 — 10 w iec zó r .

Wiadomości bielące.
Lwów, 2 czerwca.

Zjazd oEtręgsroy Selsgafó© 
rje:ąu['.ii prac. poczfoosifi 

tre taisie.
W  n ied zie le  27 maja, odb y ł s e w e  L w o ­

w ie  Z ja zd  d e lega tó w  K ó ł m iejscow-ycn 
Z w iązk u  p o c z to w c ó w  z  okręgu  lw o w sk iego

P o  wysłuchaniu spraw ozdan ia  z  roczne] 
działalności, udzie lono ustępującemu Z a rzą ­
d ow i absolutorium  i podziękow an ie  za ca^ 
I c  oczną p ia c e  ok o ło  p op ra w y  bytu  i kon- 
śc lidacii Zw iązku . Znam iennym  ob jaw em  
zip zu m icn ia  w a rto śc i silnej i jednolitej c r- 
m m zarji w ś ró d  pocztow ców  jest faikt p rzy  

siąp ien ia  do ogó ln ego  Zw iązku  poczt, gru ­
p y  techn icznej i in żyn ie rów  poczt.

Z ja zd  ten pop rzed za jący  uoroczn y Kon­
g re s  p o c z to w c ó w  ciiłe i Pzeczypn.snohtct, 
krory w  tym  rok i  odbędzie  się w  P o zn a ­
niu dnia 10 c ze rw ca , m iał na celu oprócz 
w yb o ru  n ow ego  Zarządu  O k ręg o w eg o  ró ­
w n ie ż  uzgodnienie p ostu la tów  obchodzą- j 
cych  specjaln ie p o c z to w c ó w  b y łe g o  żabom  
rustr. Z  szeregu  p ow zię tych  uchwat w  
spraw ach : za op a iizen ia  w  opał na zim ę. 
unormrtwama. godzin  Drący i spoczynku j 
n iedzie lnego i św ią teczn ego  w  n iek tórych  
działach s łu żby poczt., um undurowania niż. j 
szych  p racow n ików , przyznan ia  celnych ar i 
lep ów , ry c za łtó w  ksm celary irych  i m iesz- 
kań u rzędow ych  d la k ierow n ików ' u rzędów  : 
jtp., g łó w n y  nacisk k ładziono na dom aga­
n ie się rych rego  uchwalenia u s ta w y  o tipc- 
sażeniu z  uw zględn ien iem  p op ra w ę* zg ł v- j 
szonych  o rze z  Z w iązk i o ra z  irn gm atyk i | 
s łu żbow ej odrębnej, k tóra  uzgodniona z re . j 
otezentantam i Z w iązk u  dotąd mc w e s z ia  ! 
p rd  obrady Sejmu Pos tan ow ion o  te ż  P o - 
przeć  zd ecyd ow a n ie  w ysu n ię ty  p rzez M ię- 
n zv zw . K om ite t w o je w ó d zk i po^tulait jed m  
ra fio w ego  zszereirowam ia p racow n ików  
pań stw ow ych  b. zaboru austr. w e d 1i z  il •- 
ści łat s łu żby  o ra z  stud iów  _ : 'k o ln yc ł i 
w y lcszla łcen ia  zaw od ow ego . W  spr .wacn 
er, anizacą jnvch p ow zię to  jednom yślm " 
ch w a le  potęp ia jącą n iepoczyta lne wprost 
usiłowania p ew n ych  jednostek, zdąż-naes 
dr, tw orzen ia  na m od lę  austr. szereeu _ern p  
i s tow a rzyszeń  w ś ró d  prac, poczt. W  koh- 
cu Z jazd  s tw ie rd z ił z zadow olen iem , że  
stosunek m ic iscow e j w ła d zy  adn .in istracv i- 
1 fj dó Zw iązku  u legł w  ostatnich  czasacn 
zm ianie na lepsze

O brady, k tó rym  p. cew odn iczy t p rezes  
Z a r z ^ u  O kr. p. T eo fil Baran, m ia ły  d ia -  
akter p dw ażn y  i rr-eczow:.' a p rzec ią gn ę ły  
ię , q godz. 10 w ie c zó r . W s z y s c y  Jc lcgacj 

/godnie zazn aczy li, że ogó ł po r z to y c J w  
rozum ie jąc  zresztą  n a leżyc ie  truandści i  >a 
kimi P a ń s tw o  w a lczy . oczetu w a ł dotąd 
t lerpbw ie  na za ła tw ien ie  ich ż y " 'o t ity c n  
I ostu latów . D a lsze  zw lekan ie  spow oau ie 
r r z s o r y  czernie i tak już znaczne, zm iejsza  
w /dujńość p ra cy  ! u oprow adź,ć  m oże do 
tak izkod liw ych  dla P ań stw a  s try k ó w . 
Gzas iu ż zatem  n a !w v ż s z r  u regu low ać po­
stu laty p racow n ik ów  pocztow ych .

Oboii^zek nietrudny, 
a ważny!

P o  ulicach sprzedają  dziś  1 lui r© panra 
p rzy  stolikach znaczki na Skarb  N a ro d o w y  
w  ceiue od 3 D  mk. p oc zą w szy , /.akupno 
przyna im n iej jednego znaczka jest m oral­
nym  obow iązk iem  k ażd ego  Lw ow ian in a , 
obow iązk iem  nietrudnym  a bard zo  w a -  
żuym  i... korzystn ym , bcć pieniądze ze­
brane posłużą na zatm pno ztota, które da 
podkład zd ro w e j w a lucie  eolskiej, n iezbę­
dnej dla państw a i dla każdego z nas. K u ­
p iony znaczek  iest m ety lko  ceg ie łką , z ib -  
żoną dla b u d ow y  S k a rb i Narodorr-ego, 
le cz  iednocześn ie akcią uświadanpającą.

T o  cistatr.ie zadanie p rzy ś w ie c a ło  w ie c o ­
w i, urządzonem u w czo ra j w ieczo rem  w  sa- 
h ra tuszow ej p rzez N a rod ow ą  O rgan izac ję  
Kob iet.

W y g ło s ił  re fera t o  p otrzeb ie  zasobnego 
skarbu mec. Bor iw '.ec, m ów .la  następnie 
p. D em elów na, n iestrudzona organ izatorka 
ca łe j akcii. A rgu m en tów  icli p ow ta rzać  nit 
trzeba, bo dla k ażdego  jest uż nazbyt 
c zyw is te , że  p ien iądz n iejednokrotn ie w ię -  
eei zdzia ła , niż od w aga  żo łn ierska  i że  
„•osioł ob juczony zło tem  p rze  dz-e n a jw ięk ­
s zy  m u r ‘ . Zb iórka kruszcu, k tó ry  m a słu­
ż y ć  ,ha podkład w a lu ty , a z  drus mi s fc r . y  
s tw o rz y ć  tundusz że*aznv i la p ań stv ’a r.a 
czas  jak iegoś  n iebezp ieczeńst a . dała d o ­
tych czas pocażn c  w yn ik i, b o  około  120 m i­
lionów ' m arek  yv złocie . L e c z  trzeb a  je­
szc ze  trochę o fiarności „potocznej, Każwy 
pow in ien dać albo odrob inę zło ta , lbó da­
tek p ien iężny na zakupitno zło ta . D o tvc ..- 
czas o fia rodaw cam i b y li p rzew ażn ie  ur: - 
dnicy, natom iast udział -w arstwy n a jtK g łt-  
5z c  tj. knp iectw a  i m ieszczaństw a , lent 
w p ros t m m in a h . j . N ie ch żeż  i te w a rs tw y  
brzękną trochę k iesam i i dadzą dobry' p r z y  
f ład  ludności k resow e !, m ięd zy  k tó rą  je - 
uZic obecnie p. D em tiów n a  w  cGu propa­
gandy. W  ostatnich dwu dniach lw o w sk ie ­
g o  T ygo d n ia  Skarbu Na, udow ego  jest po 
temu naj’ ep5za sposobność! k ł.

i E A I R  Y Y iL L k i,

a u u o u  -  k/..i w ca o godz. 1 50 „ L ‘cu 

Juan" u p .ra  w  -  ajuacii, . , . .
A . M ozarta .

T E A T R  M A Ł Y .

P ią tek , 1 c ze rw ca , n g  7‘30 „Ś w id e rek  ,
Sobota . 2 c ze rw c a  o  g- V d „Ś w id e rek ", 

kom edia w  3 akiach N icoacnucgo.

TEATR NOWOŚCI
Sobota . 2 c ze rw ca , a  g 7‘30 , N arzeczona 

Lukullusa", operetka  yv 3 aktach G ilberta.
 O— —

— Czas odnowić przedpłatę na mie­
siąc czerwiec; Prosimy PI'. Prenume­
ratorów tak miejscowych jak zamiej­
scowych o rychłe uiszczenie przed­
płaty, najdalej do 10 bm-, gdyż w razie 
przeciw nym po tym terminie wstrzy­
mamy wysyłko dziennika.

Gzeki prenumeratorom zamiejsco­
wym zostały załączone.

— T ea tr  na p row ucji. D zięk i in ic ja ty­
w ie  dobrze  nam znanego, b. artysty ' sceny 
lw ow sk ich  ayr. Stefana M ihu łow icza. uj­
rzą  w ięk sze  m asta M ałopo lsk i Sw jetuą ko 
m edję K a te rw y  pt. „ Ig ra s zk i z  ogn iem 1'.

—  Zapoyy. odz ian y  u roczy sty  poranek 
n u z i czuo-w 'Qkalny na dochód gim nazj ,;n 
w  B 'Zuchoyvicacii, odbędzie  się już tej *thc- 
idzieli 3. c ze rw c a  yv południc yv T ea trze  
W ie lk im . O g ło s zen i’ adiszami program  do­
b rany iest n ie zw yk le  a trakcy jn ie  w  trzech 
częściach . Ś p iew y  ro lo w e , produkcje chó­
ralne, fortepnanowe, sk rzyp co w e  i o rk ic- 
slralne. O ryg in a ln y  koncert na bałała jce 
z  g ita i ą rosyj’slcą, b ęa z ie  n iespodzianką dta 
m iłośników i zn aw ców ' pieśni ludow e i. —  
Pozosraiłe b ile ty  o trzym a ć  je s zc ze  można 
w  cukiern i P. B ien leck iego  p rz y  uL Hetm ań 
sklej 8.

—  R o zw o i donosi, że  m łody, c z łow ie ir  
yyyrob iony w  p racy  społecznej, zn iid tzc  
yv pow ażne j instytucji id e jow e j s ta le  płatne 
za jęc ie  całodzienne. Zg łoszen ia  ty lk o  oso­
b iśc ie  przy jm u je z  g rzeczn ośc i d yr. K r z y -  
sztofowdez.

—  R ozgw a rem  w eso łego  ży c ia  ro zw zm ic  
w ała w czo ra j cicha i spokoina yvieś les ie- 
nicka, gd z ie  P P .  M e.jseow iczow ii w zaci­
sznym  parku dw orsk im  podejm ow ali z - a r  
zw yc za jn ą  gościnnością m a jów k ę11 Zak la - 
ciów  naukow ych  P  Z. Strzałkoyysk iej. K il- 
kacet uczennic pod  kierunkiem  syvej P r z e ło ­
żonej i G rona n au czyc ie lsk iego  o rzeo ęd z l-  
ło  parę godzin  rra w.dejskiem oow .etrzu, za - 
b n w ia ia c  ©ie yvśród d źw ię k ó w  dob rze  zg ra  
nej o rk ies try  Intei natu im. P iram ow iczu - 
w  a, u życzon ej na w v c le c z !;e  % cala uprzei- , 
m ością p rze z  dyr. /.immerrr ana i ay r. 
S zczu rk iew icza , k tó rym  D yrek c je  Zakła- | 
d ćw  P . S trza łkaw sk ie i ua tern miejscu j 
składają serdeczne podziękow an ie .

Wysokocyfrowa klęska Czarnych -• 
me Zj powodu złej obi'ony, lecz tjdko z 
powodu beznadziejnei gry ich ataku 

j Gra ta zadecydowała ostatecznie o mi- 
Jtrzustwie Lwowa, nastei nc rozgryw­
ki zadecydują już tylko o zejściu ie- 

i dnej z  drużyn kla&y A. do klasy B. M i­
strzowską drużynę okręsru Iw. owskic- 
jro czeka obecitie walka o mistrzostwo 
Wschodniej Polski, poczem dopiero 
walka z mislrzeni 2tachodniei Polski 
zadecyduje o mistrzostwie Polski.

Gry wczorajsze? me można zaliczyć • 
do gier ładnych; brak było tempera­
mentu. br?k żywiołowego ścierania się 
różnych sił. tego znaku zapytania aż 
do samego końca gry- Nawet laik toot- 
ballowy mógł odrazu uwdać sąd o w y 
niku iuż po kilkunastu minutach gry. 
Jedno tylko zapytanie ciśnie mi się pod 
pióro pod adresem Czarnych — kto 
rządzi diużyną, składem te? drużyny, 
kto wpadł na ten koncept, by na śro­
dek ataku postawić Karneckiege a 
Scotta G. na prawe skrzydło? Jeśli 
brakło Wójcika, wówczas naieżatu tyl 
ko jedno stanowisko obsadzić innym 
rraczerr a Katneckiego ze skrzydła i 
Scotta z lewego łączn ia  pod żadnym

—  U rnan le /.as,'ugi. K om enda P c i i ; j ;  
L 'v ó w -m ia s to  w y ra z iła  w e  w czo ra jszym  
rozk az ie  uznanie dla zanlug funkcjonariu­
sza Po lic ji. P io tra  M a jb y  za um iejętne 
p rzeprow ad zen ie  ś led ztw a  i n ięcja sp raw ­
c ó w  kilku zuacziiie jszych  k rad zieży , pe-pet 
n ionych w  ostatnim  czas ie  w e  L w o w ie  a 
w  szczegó lności u kap. B oclm iew icza . 
W  tej ostaitnicj spraw ie  w y k ry c ie  ra fino­
w anej złodz ie jk i H e len y W lis ło ck ie j i iei 
kochanka K azim ierza  So.ii wwkar/.ato nad­
zw ycza jn ą  sur a w ró ś ć  j p :erv  s zo rzęd n y  
sp ry t tego funkciorarjiisza .

—  Zakazane organ izac je . W o je w ó d z tw o  
lw o w sk ie  w zb ron iło  w  ostatnim  cza s ie  za - 
wiązainia następujących orgah itsacja : 2 ' 
S tów . , ^chdus-Ecluńem 11 (Jedność i pokó.d 
do rak L e i zora  Eirusi, ul. Ż ó łk iew ska  I I ,  
bt Śtowr. ..N iem ieck ie tou ra rzys tw n  śpie­
w a ck ie41 (D eutscher M annergesang\rerein i 
co  rąk  dra Karola Schneidra. ul. A sn yka  
H a . c ) S tów . „E zra s  AcU im 11 (B ra tn ia  P o -  
moc'1 do la k  P iek a m  Grossa, ul. Z ielona 
3°. d ) S tow . .M. D. G ordon11 do rąk G rzc - 
go, za  Jan ew szczyń sk iego , Żu lińsk iego U

—  U lew n y  deszcz. Parne, c iężk ie  p ow ie ­
trze, k tóre  zrana p og ro z iło  ch w ilow ym  de- 
szczyk iem  w y ła d o w a ło  s ię okofn godz. 7 
w iec zo rem  w  u lew nym  deszczu, k tó ry  po­
tokam i w o d y  za la ł ca łe  m iasto. Na p oczą t­
ku u lewy posypa ł s ’ę też p rze z  chw ilę  
grad. C a łonocny cesz.cz p rzyszed ł bard zo  
w  pru-ę w ieśn iakom , by te ty lk o  n ie zm ie­
nił się w  d łuższą słotę.

— /.blect i tniejsk ego Zakładu sler„ł
Drzy ul. K adeck ie i 30. W ła d y s ła w  N o w a ­
kow sk i.

—  S iekaczem  v. g ło w ę . M ieszkan ie 
m ajstra -szew skiego. K azim ierza  M oraw sk ie  
go  p rzy  ul. R u tow ek iego  23, b y ło  w c zo ra i 
w id ow n ią  k rw a w e j aw an tu ry  na t 'e  tró j­
kąta. D o mies7-kaiącej u n iego K ry s tyn y  
Jajkusowej. za rohn icy —  p rzyb y ła  JAzela 
C zern ow a . żona sierżan ta m uzyk i 6 p. art. 
i poczę ła  je j i obić w y m ó w k i za  bałam nee- 
nie m ęża k tó ry  stałym  iod p ew n ego  cza ­
su b y w a ł u n;ej gościem . W  o d n o v ied z i 
c h w yc iła  Jaikusowa s iekacz i zada ła  nim 
Czernow 'e? c iężką  ranę. którą P o g o to w ie  
©patr7.yło. Aw an tu i r ic ę  aresztow ano.

—  C ę ż k o  ranny za kradzfeż cudzej kom 
czyny. W c z o ra i p rz jrw iez iono  do tu te jsze­
go  szp ita ja o k ręgo w ego  Iw an a Iwaniuka, 
gospodarza  z H u iy  lubyckie j, ran ionego c ’ ę 
żk o  strzałem  i e w o lw c ro w y m  p rze z  strażn>_ 
ka Polowego. Benedykta S zw a jk ę , pozeistą 
iącego  w służb ie u D ra  H o row itza , w ła ś c i­
c ie la  W ern ik , lwan iuk oow raca ł fura w  to­
w a rzy s tw ie  siwych s y - ó w  do H u ty  a p rze  
je zd ża lą c  obok: d w orsk iego  pola uszczknął 
parę  garśc i k on iczyn y  i p eda ł Ją komom. 
W  te } chw ili w y p a d ! S zw a jk a  f strzel-? cło 
Iwaninlca ra jiiąe go  c iężko  v.' Drawy- holk 
W  stanie g ro źn ym  p rzy w ie z io n o  Iwaniuka 
do L w o w a . Funkcjonariusz pnlicii spisał 7- 
liirn w czo ra j p rotokół. D ochodzenia w  toku.

warunkiem nie msznć. To też skutek 
był taki, iż grę aitaku Czarnych najle- 

, Piej krytycznie nie osądzać. Pomoc i 
obrona a zwłaszcza Winnicki w  bram­
ce spełniły swe zadanie i zasłużyły na 
pełne uznanie; sześć brasnek to jeszcze 
nie dowód, iż tyły Czanwch żle gra­
ły. Jeden Hawling grał słabiej ale za to 
fair.

Pogoń w  nełnym składzie, w  pierw­
szej jtołowie mama w  pomocy' OWóicik 
i Schneider), w  drugiej- lepsza, zwła­
szcza Gulicz grał znakomicie, Hacze- 
wski w  bramce niepewny.

Przebieg gry  ftdo bardzo interesują­
cy; Czarni zaraz w  13* nie wyzyskują 
pewne1 sytuacji (Muller), taka samą 
nieporadnością odpowiada Pogoń, któ 
ra oowoli opanowuje pole Czarnych i 
tylko od czas.”  do czasu pozwala im 
przedzierać się >od samą bramkę. Czuj 
ua jednak i  dobra obrona Pogoni 
(Iguarowicz, Oleaczyk) unicestru ia 
wszelkie usiłowania grających) ofiarnie 
Kameckiego i Mullera. W  24* Wacek 
podaje Jiłkę GarbieniowŁ ten przebo­
jem idzie aż do samei bramki i w bija 
piłkę w  siatkę przeciwnika. Pierwsza 
bramka dla Pogoni żyw®, powitana

przez public/ność, która mimo powszt* 
dniego dnia licznie wypełniła wido 
wmę. Czarni podnieceni zrjwyają si? 
do ataku i ostry strzał Mullera uderza
0 poprzeczkę. W  37* pada ze strzału 
Wacka najpiękniejsza bramka dnia — 
jak piorun —- jeszcze jedno piękne ude­
rzenie pitki głową przez ulubieńca 
lwowskiej Pubhczności c h w y c o n e  ła­
dnie przez Winnickiego i pierwsza po­
to w a  skończona.

W drugiej rołowie poprawiło się co 
kol wiek tempo- i Pogoń zwłaszcza w 
pomocy zaczęła o klasę lepiej graci 
Czarni również znreniii swoi atak. 
Witkow ski przeszedł do linii napami, 
Kopeć II. cofnął się, Karnccki wrócił 
na skrzydło, to już jednak nie pomogła. 
Bramki padają y 8‘ (Wacek z podania 
Garbienia), w 20' (Garbień z podania 
Batscba), w  23 (Wacek z wypraco­
wania Garbienia) —  tu Czarni sr zda­
ją licnorov/ą bramkę z karnego za rę­
kę lenarowicza i wreszcie w  44' Gar­
bień jopeh ia pół tuzina bramek z po­
dań .i Wacka z ładnego przeboju. Je­
szcze je.-Jen atak Pogoni i gwizd sę- 
dzierw *n.> -’ v grę. Rogów 4:3 dla Po­
goń1

Sedziowai p. Szleser, który naszym 
najlepszym sędziom lwowskim poka­
zał. jak sędziować należy, lo też w  na 
grode za to ..spuchł'* na końcu kom- 
oletnie tak, iż wziął tern Wójcickiego 
z Pogoni i Scotta z Czarnych.

Trójka środkowa Pogoni grała pre­
cyzyjnie i bez zarzutu, zwłaszcza 
Batsch, mimo, iż  żadnej bramki -nio 
strzelił, był z nich najlepszym. Zaraz 
po zawodach odjecnali nasi trzej mi- 
strze puciągiejn nocnym do Krakowa, 
aby dziś stanąć przed komisją „trzech1* 
publicznością ki akowska j recenzenta­
mi na boisku złożyć egzamm swej 
sprawności. Dla mnie j bez tego egza­
minu nierozłączon^ trójka ataku Po- 
goifi jest jedyną w  Polsce jednostką 
bojową najlepszą i najgodniejsza do re 
prezentacji. Obv tylko w  Krakowie 
nie popsuto sprawy-. R. W.

T eam  B.— Team  A . 6:2 (2 :2 ),

M ec z  -o zegra r.y  w c zo ra j w  n iedzielę me 
r.adaic się do recen z ji; w ysta ran y  takt, iż  
w  ataku T ea n u  A . gra li ta cy  gracze , lak 
Schneider, W o la ł z  Pogon i. lub Haulet z 
C zarnych  le a m  B. \r k tórym  gra li graczu 
Lech ji i Hasm onei. w y s z ed ł na bcisko 
purłktiialhit: i w  najlepszym  sk ładzie  — 
Tean . zaś \/ k tó rym  gra li g ra cze  P o g o ,  
ni i C zarnych , z le k c e w a ży ł sob ie  publicz­
ność i sędziego , ociągał sw e  w y jśc ie  na bo 
isko i wkońcu dał nam g rę  nie nadającą 
oię do k ry tyk i. C en y b iletów  w yśru bow an o  
w  ty s ią ce  —  a  za  co?  C z y  za  Kpiny z pu­
bliczności, k tóra  dość liczn ie w ype łn iła  

p a rte -y ?  Skład  bow iem  Team u A , tj. C zar 
nych i P ogon i —  to  skandal sp ortow y , któ 
r y  s tan ow czo  w ięcej' p o w tó rzy ć  się nie po 
w in ien  i tu apelu jem y do zar/.ą Jów  0bu 
klubów  b y  b aczy li na sw ą  p ow agę  i pu­
b liczności naszej nie lek cew aży li. Jeśli za * 
w in a  po  stron ic g ra czy , to smutnie tu 
św iad czy  o '  dyscyd im ie  sportow e j w  na­
szych  czo ło w ych  nlubach. 7. obow iązku  na 
tych  zaw odach  byłem , je d n a k ‘ o tw arc ie  
w y zn a ję , iż  lep iej b y ła b y  i publiczność i nt 
żc j t>Kdpisanv zrob ili, g d y b y  by li poszli na 
za w o d y  rów n ocześn ie  od b yw a ją ce  się na 
C ytad e li m ięd zy  drużyną Akad. Ew , Spor­
to w eg o  a P ogon ią  II, o  m is trzostw o  ki. B. 
Z a w o d y  te. rozegran e  w  dobrym  'em pm
1 fam. skoń czy ły  się zw i'c ięsA \  em P ogon i 
Ib  5:2. ‘ (R  V.'.).

Warszawa, (PAT-) Polonja bije War 
tę 4:3 (2:2).

Kraków. (PAT.) Zawody mtędzymia 
stowe Kraków-Lódź 2:0.

Kraków. (PAT.) Team Polski — 
Cracmla kombinowana; zawody prób­
ne przed matchem niedzielnym Polska 
Jugosłavia 4:2,

Akadem ick i Z w ią zek  S p o rto w y , sekcia 
tu rystyczn a , u rządzą dnia 3 c ze rw ca  br. 
w spólną jedn orazow ą  w y c ie c zk ę  do K rako­
w a  na m ecz fon tba llm vy  Polska— Jugosła­
w ia . Z g łoszen ia  w  S ek retariac ie  Zw iązku , 
ul. Łoz iń sk iego  1. 7, o  g. 5*30- -6‘30 w . 
W p iso w e  dla c z łon k ów  AZS. 2.000 ink.. dla 
gośc i 5.000 mk., koszta) p od ró ży  30.000 m 1. 

Na m ięd zyn arod ow e  za w o d y  szerm iercze  
w  Jugosłav,ji w y je żd ża ją  ze  L w o w a :  Inz. 
Kam ienofcrodzln, p. V am bera, inż. M ań kow ­
ski (jako  ju ror), Inż. M arie  i Dr. M o s to w y ; 
z  K ra k o w a : p. W in k ler j Dor. Zabielsk.
(ew eu t. p. P a p p e ); z  Poznan ia por. L a ­
skow sk i. W y ja zd  naszej d ru żyn y  reprezen ­
tacy jnej, m ającej bronić naszego honoru 
szerm ierczego , nastąpi 5 c ze rw ca  v ia  W ie ­
deń. P oczą tek  turnieju 9 c ze rw c a  br W y ­
je żd ża ją cym  naszym  szerm ierzom  ż y c z y ­
m y  szczęśc ia  p rzy  okazji p ie rw szego  w y ­
stępu zagranicą.

Sport.
P p gcn -ę za n if 5 1  (2 :0 )
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W I E J B f W A Ł A  O l i M J A
M aterje  ang ie lsk ie  na ubrania piaszc/.fc i ko- 

sijum y po cenach fabrycznycn  2010n 
IM P O R T  SUKNA, ul. P a ń s k a  Tl*, M P-

z k re ju .
D  B Ó B R K A . Zabo jo tw o w  S ien iaw ie .

W  uocy 29 maja M icha! K ozak , syn zam o­
żn ego  gospodarza  i M icha! H oknvczuk, za - 
rcbnik, ,aipadli na d rooze, w iod ące j z  p rzy  
s ić łlia  S ien iaw a  na gosp. O łck sę  S zew czu - 
ka i rwibih’ go  tak c iężko  kołam i, iż  napa­
dn ięty niebap’. cm  za k oń czy ł ż y c ie  P o w o ­
dem  napajdu b y ły  .nieporozumienia, jag łę  
za s z łv  m ięd zy  nimi na w eselu  w  S ien iaw ie . 
S p ra w c y  po dokoamu zb rod n iczego  czynu 
uszli do lasu, gd zie  p rze z  p ew ien  czas u- 
k ryw a li się, zosta li Jednak p rzez  policję 
p rzy trzym an i i a res z to w a n i Obaj p rzyzn a li 
się do zabó js tw a  S zew cziiK a.

□  M O ŚC IS K A . D w a  p ożary . W  N ik lo - 
w icach  w  p o w  m ościskim , w ybu ch ! m ie- 
gdaj g ro źn y  p oża - w  zagrod z.e  E w y  K oło - 
d z ie icz iik cu e j, sp ow od ow an y  m eosirożnem  
obchodzeniem  się z  ogniem . O gień  przen iósł 
się szybko  na zabudow ania gospodarsk ie i 
zn is zc zy ł gospod arstw a  W a s y la  Hapiaka, 
S te lana S aw k i i W ojc iech a  Hołuba,. Z g o ­
r z a ły  obok in w en tarza  m a rtw ego  znaczne 
zapasy  zboża . S zkoda  w yn o s i k ilkadziesiąt 
m djonów ' mk. —  D rugi w yp a d ek  pożaru 
zd a rzy ł się w  Ehren feldzie  k o ło  z,hnnej 
W o d y , gd z ie  zn is zc zy ł dw a  gospodarstw a. 
P i  zy c zyn a  pożaru n iew yjaśn iona,

□  P D iJ tfO  W L A N Y .  U s ilow ane m ord er. 
s tw o . Posterunek  po"icy jny  w  D obrow la - 
narh a res ztow a ł A n d rze ja  W ęg io w sk ic go , 
k tó ry  od d łu ższego  czasu trudnił s ię kłu­
sow n ictw em  a w id ząc , ż e  W ła d y s ła w  Fur­
man j F ranciszek  C  ariach utrudniają jego  
I rak tyk i —  postanow ił ich zg ładzić . W  tyrp 
ćelu s trze lił do nich z  karabinu, s trza ły  
jednak chyb iły . K łusow n ika arcsztowr.no.

~ ] U H N Ó W . Napaci rabunkow y. Polic ja  
a resz iu w ata  w c zo ra j A le k s a n d r  P ro co w i-  
cza, T eod ora  L.ensza i F ilipa  Iwamiulcfr za 
napad raou u kow y dokonamy na Józe fie  
S iepokurze i M ichale Senetrze.

H  K R Y S T Y N O P O L . " P o r tre ty  p rezyd en ­
ta. N igd zie  w  p ow iec ie  naszym  m em a por- 
tie tu  o b ecn ego  p rezyden ta  R ze czyp o sp o li­
tej W o jc iech ow sk iego . D o te j p ory  w iszą  
po szkołach i urzędach p o r tre ty  P iłsudsk ie 
go, a d z ia tw a  i dorośli jn tr z ą  i-a to  j me 
w ied z? , gdzie jest w ła śc iw ie  w ła d za  i kto i 
j?  reprezentu je. M oże  S ta rostw a  i S zk o ły  
w e z m j .sobie tę uw agę  do serca  i naucza 
s ię  poszanow an ia w ła d zy  —  także  zew n ę - 
trzm e!

□  Ż Ó L T A Ń L E . P o ża r . W  dniu 23 maja 
w ybuch ł groźny ' pożar i zn is zc zy ł gospo­
darstw a W aisyla Soroczk i j M arii B orys . 
S zkoda w yn os i z w y ż  65 milj. mk.

□  B Ó B R K A . M orders tw o  w  C h odorkow le  
W  nrcyr 29 m aia zam ord ow an y zosta ł w  
C h od o ik ow ie  23 letni gospodarz O łeksa 
S zew czu k  S p ra w c y  po dokonaniu rmirdu 
zb iegli.

□  J A W O R Ó W , O dznaczen ie zasłużone­
go  pracow n ika . O negdai odby*a siv tutaj

S: :i omna b e z  rzewnia u roczystość  ku czc i 
p r e z e s i T . S. L.. le jeu ta  p. W ł.-jdysław ? 
Koirnaita, odzn aczon ego  uwailerskim k rzy -  
źem  oficersk im  orderu „ i  o lon ia restitu ta” . 
Zaszczycen ie  w ysok im  orderem  tego  nie­
strudzonego pracow n ika  n.n niu ie narodo- 
i r  o-o.-, w ia to  w e i z a d a ło  pi ze z  m ie jscow a 
Poionję. p rzy ję te  z caiem  uznaniem i ra d ie  
ścią, a w y ra ze in  tego  b y ia  samorzutna uro 
czys to ść  w  gmachu Sem inarjuin żeńsk iego 
dla z ie żm ia  ży c zeń  zasłużonem u o b yw a te ­
low i. Sa lę  w y p e łn iły  w ych ow a n k i internatu 
Sem inaijuu i. w ych ów  ani; o w ic  B m s y  TS'L., 
p ized s ta w ic ie le  T S L ., F  lskiej O rgan izac ji 
N a rodow e j i szk ó ł śiednich. P o  przem ó­
w ien iu prof. Popiela, i odśpiewaniu pieśni 
oko liczn ośc iow ych , jedna z w ych ow an ek  
o fia row a ła  p. K oru a flow i k w ia ty . w y ra ż a  ; 
,i?c mu w d zięczn ość  zaj starania; poniesione 
p rze z  n iego około za łożen ia  5 eminarjum i 
internatu. M ó w ił późn iej uczeń gimnazium . 
w ych ów  m ick B u rgy  T S L ., dyr. Onoiński, a 
yyteszc ie  sum odznaczony, p rzy rzeka jąc  w  
skrom nych s łow ach  k ro czyć  i nadali po 
w y tk n ię te j śc ieżce  p racy  narodow ej.

Diiał e&cnamicjiiiy.
U dłuta zlefa

Z a tw ic  dzon y iuż p rzez K om itet Ekono­
m iczn y  R ad j M in is trów  projek t ustaócy 
„O  śiudkaich p rzy g o to w a w czy c h  do w p rw  
w adzen ia  w a lu ty  z ło te j" ,  k tó ry  n iebaw em  
po za tw ierd zen iu  g o  p rze z  p c lrą  R adę M i- i 
uistrów', zostanie, w n ies ion y  do Sejmu, sta­
n ow i pierwrs zy  s tan ow czy  krok, z m ie r z a l i  
t y  do w p row a d zen ia  w  P o ls ce  w a h -tj. 
opartej na złocie .

W spom n ian y pro iek t ustaw y. k tóre j do­
niosłości dla uporządkow ania naszych sto­
sunków w gju ttfw yah  niepodobna przecenić, 
składa się z  dw óch  części. C zęść  pierws&a 
tra-Ktujc o polskiej m onecie zło te i, część  
druga zaś o  z ło tym  ob liczen iow ym .

Obok ustalonej defin icji z ło te g o  polsk iego 
~e w zg lęd u  na za w a rtą  w  mtn ilość kru­
szcu, zn osz?cej p rzez to sam o ustaw ę w rze ' 
śn iow ą, k tóra  określała ty lk o  w a rto ść  z ło ­
tego. om aw ian y prpjekt ustaw y za w ic i a 
wrażne postanow ien ia, p rzew idu jące  o tw a i-  
c ie  m ennicy dla użytku p ryw atn ego . Za nie 
v  ie lk? w ię c  opłat? b ędzie  mennica pań­
stw ow a w yb ija ła  na rachunek p ryw a tn y  
z ło to  polskie, p rzetap ia jąc ,na ten cel w n te- 
f ion e  p rzez za in teresow any cii zapasy kru­
szcu lub z ło tych  m onet zagran ic  m ych. W y ­
bijane na; tych  zasadach zło te  polskie będ? 
nuaty ob ieg  faku lta tyw n y, i, zn.. źe  mc 
będą p izym u so w ym  środkiem  p łatn iczym , 
jednakże u m ow y p ryw a tn e  będą m n c lś  
op iew a ć  na e fe k tyw n e  z ło te  polskie, k tóre  
o czyw  iście będ? i f f l r e  m oc z\\. Imania od 
odnośnych zobow iązań .

D ruga część  om aw ianej ustaw y, trajktu- 
i?ca  o zło tym  on liczcn iow ym . ok .eś la  jego  
wrartosć  w ed łu g  ceny kruszcu z ło tego  na 
g ie łd z ie  iw tJynsk jc i przeuczamej na m arki 
polskie w ed łu g  kursu funta steriinga, na 
g ie łd z ie  w arszaw sk ie j.

M in is te rs tw o  Skarbu będzie , w ed łu g p c >  
jektu, raz na m iesiąc og łaszać  kurs z ło tego  
i o lsk iego  dla użytku k redytu  d ługoterm ino­
w e g o  i c e ló w  skarbotwości p a ń s tw o w i (p o ­

datki j daniny publiczne), g ie łda w a rszaw ­
ska z iś  b.-dzie codzienn ie n o tow a ła  kurs 
z ło te g o  p o p i e g o  dla użytku kredytu  kro- 
tkoternńno',, go.

Oniawiajny pro jekt u?taw v p rzew idu je  i 
nadto, że  w sze lk ie  zobow iązan ia  w  z ło tych  1 
ob liczen iow ych  m  ją  m oc r rawną i że z a ­
b ezp ieczan ie  h ipoteczne w  ty ch że  z ło tyśh  
jest dopuszczalne.

W  ten spysób pro jek t ustw iw  o środkach 
P rzy g o to w a w czy c h  do w p ro ”. ad zem a w a - 
lu iy  z ło ie j ro zs trzy ga  ca łv  s ze reg  w ą tp li­
w ośc i w  zw iązku  z stosow an iem  w  obroc ie  
p raw nym  z ło te go  ob lic zen iow ego , p r z y ­
czyn ia jąc  się do ugruntowania podstaw , na 
k tórych  w  p rzysz ło śc i oprzeć w ypadn ie  1 
proces p rze jśc ia  ostatcczu  z o dc w p ro w a ­
dzenia w  P o ls ce  w a lu ty  złotei

Wiadomości p ^ u s ta re zs .
M onopol ty to ii io w  . N a  podstaw ie  art. >t> 

i 19 ustaw y z dnia 21 c ze rw ca  1922 o M o- i 
nopolu ty ton iow ego . m in ister skarbu pod - | 
pisał rozpoi ządze-nie. do tycząsce  n-ganiza- i 
ińi Państw -Jw ego M on .polu T y to n io w e go . 1 
M onopol ty to n io w y  stanow ić b ędzie  odrę­
bną ieanostkę gospodarczą  tosobę p raw na ), 
p row adzoną na zasadach h w id łow ych, w e ­
d ług planu finansow ego . zatw ierdzaaiego 
coroczn ie  p rzez m in istra skarbu. _ K s ięgo ­
w ość  będzie  m onopol p row ad zić  w ed łu g 
zasad liand low ych  system u buchalterii po­
dwójnej. M onopol ty to w  w y  posiadać t ę -  
dlrie s tw o rzo n y  p rze z  odpis*;/ z zysku fa^ 
n tyk acy jn cgo  osobny fundusz re iiow u cy jn y . 
który' stuży'ć b ęd zie  tak do obrotu jgk i do- 
konyoyania nowyrnh inw 'estycv i. tudzież 
fundusz ubezp ieczen iov/y:, od k lęsk  e lem en­
tarnych. Na cze le  mon,opolu stni dy'n ’ k tor 
naczelny, .-idpowdedrialrr' p rzed  m inistrem  
skarbu tak  za  sw a działalność jak i pod­
rzędnych  mu urzędów ', fab ryk  i m a ga zy ­
nów'. W o b e c  tych zm ian wr o rgan izac ji spi -  
d z iew ać  s ię m ożna znacznie .epszy ch w y ­
n ików  finansow ych  z m onopolu ty tomowre- 
g o  gd y ż  zapew n iono swmbodę działalności 
handlów ci i zarzucano system  b iu rokraty­
czny. (A W . )

Lstay, a sp fry iu sow a . AM nistcrstwo skiii - 
bu op racow a ło  ustawę, obeim ująca ca ło ­
kszta łt gospodark i sp iry tu sow e j. Ma ^ria 
n ic ty k o  p rzy sp o rzy ć  si; arb ow i w ię c e j do­
chodu ze  spirytusu, a le  rów n ocześn ie  twm- 
r z y  prawme pc,/.starcy dla producentów , ja­
ko to :  g o rze ln ik ów  !. w łaśc ic ie li rek ty fik a ­
cji. Kw-estja u regu low an ia u s taw ow ego  
I-rawr gorzeh iiczy 'cb  w  P o ’ sce. jako w  kraju 
o  wbeikiej nadprodukcji spirj/tusu. ma d ’ a 
ku ltury rolnej znaczen ie  p ierw szorzędn e . 
W  rw ią zk u  z tem  29 bm. ndbedzie się w  
Pnrristersiw ic skarbu narada p rzedstaw i­
c ie li 3ain tciecow 'airj ch. (A M ’ .)

U m ow y  z riem ieck iem i tow 'ai zystw am l 
ubezp ieczeń . V\robec podniesienia p rze z  rząd 
polski p re ien sy i do rządu n iem itek iego  * 
tytułu um ów . zaw a rtych  pi z r z  c b j w ate l. 
ro lsk ich  na terytorium  R zn lte j Polskim  z 
p iywratnem i uiem ieckrem i zakładam i tb e z -  
p leczeń , Państw/owy U rząd  K ontro li U bez­
p ieczeń  w zy w a  osob y  za in teresow ane iro s z  
c zące  pretensję do n iem ieckich zak ład ów  
ubezp ieczeń ) aby, nadpóźmel w  c iąg  i dm 
10 od dnia ogłoszen ia nńiaeiszego komun-- 
katu z g ło s iłr  na P iżm ie do Pafw rw ow eg o  
U rzędu  K ontro li U bezp ieczeń  (W a rs za w a . 
N o w y  Ś w ia t 59) następujące dane. d o tyc zą ­
ce  um ów  ubezp ieczeń , za iw ariych  z  n iem ie-

ckierni zakładam i ubezpieczeń w  o k re s ’e 
przed  dniem 25 sierpnia 1919 r.

N a zw isk o  i iiHóę u bezp ieczon ego;
A a res ,
N azw isko  n •-■/itiego zak la i u u bezp ie­

czeń ;
Nr. p o 'is y ;
C z y  pos-ada poi»sę;
R odza j ubezpieczezua;
Suma ubezp ieczen ia  (iv zg !.  ren ta ),
D atc  za w a rc ia  u m ow y j term in try/an.a 

u b ezp ieczeń .a ;.
K ied y  i do jak iego  czasu op łacono skład­

kę i w  iaikiej walucie';
C z y  zapadł w ypadek , w zg l. ierm in w y -  

phijcema sum y libezpieczem a.
P r z y  ubezp ieczen iach  rz ec zo w y ch  w in n y  

/gtaszać swre prciensje  ty lk o  te i. oby d b  
k tórych  term in tiw an ia  ubezp ieczen ia  je s z ­
c ze  nie mluąi, lub zaszła .szkoda w  term inie, 
ob ję tym  u/nową ubezpieczenia i ,iie została 
dotąd w y ró w n an ą  p rze z  zakłady ubezp ie­
czeń.

S y tu a c b  w aiu tow a, W  zw iązku  z dając? 
sie za u w ażyć  cd kilku dni zw y żk ą  w a h r  
r,a g ie łd z ie  w/arszawsktej in form ujem y r.ę . 
że  z w y ż k a  ta tłum aczy się g łów n ie  dużem 
7ar>otrzely»waniem . w yw o ła jiem  sztu czny­
mi alarm am i w ojennym i, podsycanyna 
iv  z e z  spekulantów , a c zę śc io w o  ty lko  wdę- 
k-szern popytem  ze  strony przem ysłu , spe- 

j cjaln ie zaś ze strony p n s m y s łu  łód zk iego , 
co  znajduje się w  zw iązku  ze  znaicznen, 
polepszen iem  koniunktur gospodarczych . 
P ew ien  w p ły w  na z w y ż k o w e  ksz ta łtow a ­
nie się kursów  w alu t obcych  w y w a r ła  ró- 
w urcż speku lacyjna gra  bankow: instytucji
gospodarczych . Dalszą speku lacja na zw w ż- 
kę w a lu t obcych  niema specia lnych widoi- 
k ó w  pow odzen ia , choc iażby dlategw. że za ­
kaz w*alut ska rbow ych  nie u legł zm niejsze­
niu, le c z  w/ dniach najb liższych  zostanie 
zw ięk s zo n y  dzięki w p ły w o m  p ow ażnych  
sum z tytu łu  eksportu w ięk sze j ;1,:>ści jaj i 
d rzew a , o ra z  za liczek  na p rzezn aczon y  do 
w y w o zu  z p rzy s z łe j kam panii cukier.

(A W .

Co P rzy ja c ^ J M to d m S y
Zam iast p rze ję c ia  d zieci na w ie 4 p r o s i  

mv um ożliw ić  iiabowurym  i s l rofu licznym  
dncc iom  m iejskim  kurację nad b rzeg iem  
m orza  w' muszem letnisku im. bł. Andrzeja 
R obol' w  G dyn i. Za p ob y t dziecka w  c ze r­
w cu  (ch ło p cy ), w e  w rześn iu  (d z iew czę ta  
n a leży  w p ła c ić  do naszej irasy 14dN\1 mk. 
(za  2S dn; po .VK)C m k.). T y le  f  n sztow a ło - 
b y  . co,laim niejó posilne odżyw ien i e dziecka-. 
Al/V)ła.cai3 c e r r j  tę  sumę doniesien i’, n a zw i­
sko dziecka w y s ła n e go  nad 'nor/c z  jego  

i łaski. Ż yczen ia  w  m iarę m ożność u w zg lę ­
dnim y. O ile chodzi o w ysłan ie  -.cłopca, 

I p ros im y o pom oc pien iężna niczwdoczni-r. 
P rzy jm iem y  z w d zięczn ośc ią  i m niejsze o- 
bary.
P om orsk ie  T o w a r z y s tw o  O p iek i nad D/jo- 

ćm i, Toruń. W arszaw/ska 14. I. P-

ty nasaibi 3dm inislracp z?3źy]i-
D la d ziec i na w ieś  i Zam iast k w ia tó w  >  

dniu im ienin gospodyn i k lasy  składają u- 
czen ice  V III . kl. gim n. im  S law ack ie ffo  
60T00 mkp.

O Q & Q S Z F M .
— KUPNO l SPRZEDAŻ. -

M A N D O L IN Y , g ita ry , kurs p rz ed w a k a cy jn y  4 _ 6  
ty g o d n io w y  od  I c ze rw ca . Za  p łynna g r ę  z  nut 
r<?ezę.. Z go rszen ia  ci-azienn ie od 4— 6 popof. p lac 
I k  rrardyńsk l 12, I I .  p. S pedaJ ista  pedagołt. Ku- 
M de w s zw iiic  instrum enty m uzyczne. 2253

O C H R O N A  Z IE M I —  L w ó w , L e g io n ó w  # 3 —  po- 
ir e d n ic z y  w  ku lic ie , s p rzed a ży  j d z ie r ż a w ie  m a­
ją tk ów  o ra z  wszfelkich n ierucom ości m ie jsk ich  
i w ie jsk ich . T ran zak c ie  za ła tw ia  tan io, s zyb k o  
i rze te ln ie . _________________

B R Z U C H O W I C E  —  parce le  s łoneczne, ok o ło  t r z y -  
s to s o żn iew e  po I4.OiO.WG sprzedam . O lo w ió sk ie -  
gr, 23 —  k u y  parter. 3198

WOLNE POSADY.

M O T O R  W A R C H A -Ł O W 3 K 1 E G O  na g a z  z ie m n y  12j’ S 
H P . D y n a m o -m a s zy n a  1 '0  V 39 An p. o k a z y jn ie  ze  
sk ład u  d o  sp rzed a n ia , m o to r y  s s^ co  g a z o w e ,  ben ­
z y n o w e , ro p n e , u rząd zen ia  m ły ń sk ie , g a in itu r v  m ło -  
c a rn ia n e  i t. p. s p rzed a  B iu ro  T e ch n . h a n d l.  ,^ W O ­
L U T A 4* O s s o liń s k ic h  11. 3351

T R A N S / K C J E  kupna i sp rzed a ży  d rzew ostan ów , 
m a ją tk ów  r iln y c h , te ien ó w  n a ftow ych , zak ład ów  
p rzem ys łow ych , kam ien ic. w iM i itd ., p rzep row ad za  
s zyb k o  i so lidn ie  ,,E V / O L U T A “  O ssolińsk icu  U. 
Po.si&da stale d u ży  wyV.ór n ieruchom ości na P o ­
m orzu , w  P rzn ań sk iem , G órnym  £U sku  i w  ^Li- 
io>pdsce. , 3249

L O K O M O B U .E , K O T Ł Y  P A R O W E , m o to ry , w a lc?  
m łyńsk ie , m aszyn y  ro ln e. auta_ it,a., kupuje, sp -ze - 
ds je  i p rz r jm u ie  w  kem is  B iu ro  techn lcznn-han- 
d lcw e  . . r -W O L U r A * 1, O ssolińsk ich  11. Ć247

R E A L N O Ś Ć  z ło żo n a  z  5 budynków , ogrodu, nadafa- 
ca s ię na fa t iy k ę  z  w t lr .tm  m ieszkan iem ; 2 p-,Joj<* 
z  kuchnia i w a rs z ta tem ; 5 m inut td  tramu-ain —  
za  I lu  u iiłjonów  sprzeda  . .E W O L U T A 11 O.ss ilin- 
skich I I .______________________________  3248

M E B L E : syp ia ln ie  w ied eń sk ie , jada ln ie , g a y iitu ry  
sa lon ow e, k lu bow e, m ęsk ie , b iu rka, sza fy , s t i ł y ,  
f r te łe , k rzes ła , kanapy, otom any, c ra z  antyki m a­
h on iow e. SkłHil m eb li F i cac. 7 ie liń sk l, K o llę ta ja  5.
(s to ła tr ia ) 3225

U .  S T E IN H A U S  L w ó w ,  K ras ick ich
w a lce  i k cm ien ie  m łyńsk ie.

pOłtca
3173

M A G IS T R A  lub s ta rs zego  asysten ta  fa rm acji t o s z u ­
ka je za ra z  P a ń s tw o w y  S z p iu l p o w szech n y  w e  
L w o w ie .  Udokumt-mow ane p )d au ia  p rzy im rdc 
Z s rza d  szp ita la  do dnia 5 c ze rw ca  1923 323o

S E K R E T A R Z A , zn a w cę  sp raw  h a o u lo w ych , n a jch ę­
tn ie j e m e r y ta  p raw n ik a , p o tr z e b u je  K o n g r e g a c ja  
k u p ieck a . Z g ło s z e n i?  p is em n e  do  p re zesa  Jana Sud- 
h o ffa  L w ó w , A k a d e m ie !^  N r. 8. 3269 *

— POSADY POSZUKIWANE. —

E N E R G IC Z N Y  zd o ln y  agranem  z d łu go le tn ią  na- 
ktNka s z ik a  posady r za d cy  za ra z . S ęd z im i., Pud- 
w o ło c z y s la .  3244

O S O B A  intelipeutnr. p rsznkn ie  posad?/ do sam o­
d z ie ln ego  z a rzą d u  demu u s ta rs zego  lraw  u era  u o  
b ezd z ie tn ego  w d ow ca  ty lk o  nń \v*j. Z g i.  pod I. 
U , Adra. S ło w a  P o ls ł  iego . ZiZ7

P R . P R A W , kandydat notaria ln y , z  dw u letn ia  pra- 
h-tyka p row iuciona lna , ob e jm ie  posadę od I s ie r ­
pnia. Z g ło s zen ia  dr, M a rgu T es , n o ia r jc t, M iku- 

 l in c e ._____________       \_______ .3207

D O K T C R  praw  obe jm ie  adm in istrację  roajatk-n 
z itr e sk ie g o . Z g lo s zeu ia  Adm . S łow a  Polskiem u rod  
„U c z c iw y  katolik**.  3240

ROŻNE DONIESIENIA. —

B h 7 P Z J E T N E , spokojne m a łżeń s tw o , poszukuje po­
koju, e ven tb a ln ie  z kuchenka i m ebłaun, za  o- 
płata m icsieczr,^ . Z g ło s zen ia  dn Zarządu  drukarni 
„S ie w a  P c łs k ie g o ‘ * dla buchaltera.

PR Z E S TA JĄ  wypadać j  s iw ieó  w ło s y , po masażach 
% ł ow y  w  Kosrneo, A li kol aj a 7._________  2877

rensjonat KRYSTYNA
poleca pokoje z utrzymaniem. Zgłosze­

nia Jo Zarządu pensjonatu. 3171

Tyl Ko dla chrześcijan !

Tow. dla uosfjw bud. „DOM! »
Lwów Żółkltiwsk? 79 (d aw n ie j sj ład j 

państwa B rod y  o o o k  cerk w i)

Sprzedaje najłanlel detajllcznl;.
32(jó I wagonowo: B *

Gnoi?, .isgs i i a [ n 9<
K u p u j e :  Drzewostany 
SDSNOWć I DĘBOWC

ę m i E E B ii

1 MŁYŃSKIE
R C L W U U S T R M

URZĄDZENIA |
Q  UuiDiu, Fredry 9. J

I |  ZRStępStWO ^ Rftt! i V K "  Dreźnie- !

Chrońcie wszze wille, 
parki, ogrody i aauy.
N a ilep j> zą , n a jp e w n ie js z ą  ( 
najtrwalszą tiironę dają

S i l i  D U i l i i ł i
U r u tPoleca Je n a j­

korzystniej ; Jł
fab ryka  w y ro o ó w  drncianyi h, tkanin 

m eta low yt:h  i s iatek

L w ó w  - la m a r s f  y n ó w
3163 Króla Jana U l. 1. 5.

w Wtelkjpolsca ca <»000 mdrg 
pszenno-buraczana zlennJa

w  n a jw yzsze i k*iiturze z  nad ora- 
pletnym  żyw vm  i m atwym  inwen ia- 
-/en., m asyw nem i b ń d jn kam i, stńcja 
k o le jo w a  ’.v m iejscu, w ie lk op ań ska  
re zv d e n q a  z 50 c io  m orgow yn , par­
k iem  n atych rrfast —  d o  sprzedan ia .

3208 Informacje udzieli1

P. - Psznań
W a ł ; ’  L e u c r v ć  U lo^ o  J- 

_a>MMaMPacgBBaaaujiwiFiiwiiiii>iiiwii i u i i"~t
Czas oc iow £

p r e n u m e r a t ę !
Redaktor cipowiocmalny* 1 ademsz FabiańskL Z drukarń] „Słowa Polskies;o“  pod zarządem W . A. Skrzyczyfioklefeo.


